
Nr. 4*7. (Wydanie poranne). We Lwowie sobota dnia 9 września 1905. Kok XXXVIII.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

we Lwowie:
tg . m iesięcznie 2  korony;

M..&zową dostawę do domu ('opłaca się  * 3 0  halerzy;

na prowincji:
r r f j ^ ^ o w ą  przesyłką: 
kttórt 1 • '  • • * 0  K -  h

",e. * * 7  -  R ę c z n ie  . . S  „ 5 0  „

z  dwurazową przesycą: 
i 3 6  K -  h 
• 9 .  -  .

rocznie . 
kwaualnie 
m iesięcznie

^  Niemczech miesięcznie 3  M 5 0  fer». — W innych 
k/ajach m iesięcznie 4  Fr,

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

O g ł o s z e n i a :
Za jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 3 0  halerzy. 
Zs jeden wiersz petitowy w  rubryce Nadesłane 4 0  halerzy. 
Drobne ogłoszeni, po 3  halerze za słow o. — Najmniejsze 

ogłoszenie 3 0  halerzy

D oniesienia o Slubact, zaręczynach i inne prywatne komu
nikaty po Kronice za  jeden wiersz petitowy 6 0  halerzy.

Numer pojedynczy:

ńdres; .DZIENNIK POLSKI* -  Lwów, plac marjacld 1. 7. 
Telefonu Nr. 1 5 1 . wychodzi 2 razy dziennie.

w e Lwowie: 
poranny. . . .  8  halerzy 
popołudniowy . 4  halerzy

na prowincji: 
poranny . . .  1 0  halerzy 
popołudniowy . 5  halerzy

Właściciele i redaktorowie: Dk. K. O s t a s z e w s k i - B b r a ń s k i  i M i e c z y s ł a w  S c h m i t t .
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Wrzenie w Japonji.
(Telegramy „Dziennika Polskiego*). 

T o k io . Komendant miasta, generał Su- 
p Ł  wyaał obwieszczenie, wzywającjludność, 
°y trzymała się zdała od podżegaczy.

Tokio. Czwartek upłynął spokojnie. Z 
J*|oą donoszą o spaleniu tamtejszej prefe- 
»Ury 1 sądu. Wydawnictwo dziennika Niroko 
P e sz o n o .
i. T o k io .  Usposobienie wśród ludności 
i.*| wskutek rozmaitych okoliczności spokoj 
J?Wze. Dzień onegdajszy minął spokojnie 
7* Samo zapowiadał się dzień wczorajszy. 
.Nadejściem zmierzchu spadł ulewny deszcz, 

Skutek czego tłumy rozprószyły Się.
. ^ a r y ż .  Ministerstwo spraw zagrani
a c h  otrzymało z Tokio wiadomość, źe 
y^ejszemu poselstwu tra/i.uskiemu nie grozi 
h bezpieczeństwo; pilnuje go 80 żołnierzy. 
L^nież francuskich budynków kościelnych 
^ e i e  wojsko.
>, L o n d y n . Według wiadomości Daily 
r egraphu, bezpośrednią przyczyną wybuchu 

.. duchów w Tokio było uwiezienie pięciu 
?rtywódców. W poniedziałek wieczór odbyło 

zgromadzenie z protestem pjzeclw uwię
z i u .  We wtorek zebrały się tłumy,] doebu- 
:% e  do 100.000, i z narodowymi sztandara- 
S,mi, owiniętymi krepą, przeciągały ulicami. 
r  miejskim parku zniszczono sztachety. Kil- 
i  członków parlamentu wygłosiło do tłumu 
gem owy, wzywając do wysłania telegramów 
>° Oyamjr, aby; walkę dalej prowadził i nie 
godził się na pokój. Postanowiono wysłać 

mikada za pośrednictwem tajne] ra ty  pro- 
aby nie ratyfikował układu pokojowego.

- nocy z wtorku na środę odbyło aię wiel- 
zgromadzenie reprezentantów całego, kra- 

r* na które™ uchwalono wysłać prośbę do 
bP^u, rady starszych i parlamentu o nieraty- 
^w anie pokoju. W demonstracjach brali 

pZiaj studenci; s t r z e l a n o  d o  w o z ó w  
S t a w a j  o w y c h ,  a k i l k a  z n i c h  p o d 

palono . Dopiero konnica zdołał? przywró- 
'*  Spokój. W * ś r o d ę  o d b y ł a  s i ę  k o n f e 
k c j a  m i n i s t r ó w  p o d  o e n r o n ą  ka -  

a l er j i .
T o k io . (Reuter). Podczas rozruchów 

Y^Zztowano ogółem 800 < sób, przeważnie za 
!7*iępek zbiegowiska 1 podburzanie do gwał- 

Związek adwokatów postanowił bezpia- 
bronić aresztowanych przed sądem, 

i  B e p l in .  (TeL wł.) Jak z Tokio dono- 
ukonstytuował się tam właśnie jąc  wo- 

*a«y. Patrole wojskowe przeciągają nieustan- 
?? ulicami miasta. Opowiadają, że prezydent 
.^nisttów hr. K a t s u r a  / o s t a ł  p o d c z a s  
bem o n s t r a c y j  p o w a ż n i e  r a n i o n y  
jjjjconym z pośród tłumu kamieniem. Pałac 
?**ada, oraz budynki rządowe obstawione 
A  dokoła wojskiem. Również gmachy po- 
J^lstw zagranicznych pozostają pod ochroną 

‘tych oddziałów wojska.
B e p lin .  (Tel. wł.) Lokal Anzeiger do- 

"*•1 z Tokio: Przerwane połączenia kablowe 
„°*tafy już naprawione i oddane do użytku

ulicznego. Rozgoryczenie wśród ludności 
w dalszym ciągu i dosięgnęło właśnie

obawi ać

Ost Bar

? wycieczki na Zachód.
(Ciąg dalszy).

^fkzienie Maksymiliana: Cronenburg; „O stc■ 
£ ł rycerz* ; upokorzenie mieszczan, koniec 
r̂ H ; artyści malarze, bracia Eyck i Mem- 

linc; klejnot B .dgji; legenda i historja/.
ij Wstąpimy jeszcze na chwilę na Wielki 
ą2?k, ażeby wskazać na dom, zwany Cra- 
*to! £> n5et?1!c() zp względu na jego w iek
uj!1 Prawie pięćset lat — ale dlatego, że w 
C t o  więzili mieszkańcy Brugji od 5 do 17 

1488 późniejszego cesarza Maksymilja- 
^  dhęza Marji burgundzkiej.

™ niespodzianej śmierci żony, sprawo- 
go Maksymiljan rządy imieniem małoletnie- 
t  J tyna ; w kraju panowało niezadowolenie, 
Bk^^nątrz grozili Francuzi. W r. 1488 ucii- 
Ufe przez niemieckie żołdactwo mieszcza- 
B.p. Podnieśli bunt, obywatele Brugji, korzy- 

z przybycia Maksymiljana do miasta, 
go i osadzili w Cranenburgu. Lud 

w,v £ rozżarty, że Maksymiljan nie był pe- 
*Xcia: wówczas wśliznął się do jego 

a błaztn nadwemy Kanz von dtn 
kiijwj1* przyniósł mu przebranie mnicha i za 

aby jak najspieszniej uchodził, pozo- 
!ając go na swem miejscu.

Zgon , Senda powiada, że Maksymiljan nie 
Lię na to, wiedząc, że poświęciłby 

J^iernego przyjaciela, 
b ^ ^ d z o  to ładnie — jeżeli prawda; to 
to nfcn!. co w kilka tygodni pćiniej się Jta 
S I Ł  pięknie świadczy o cesarskim jeńcu 1 
%  **hiljan wszedł z mieszczanami w ukła- 
^apjj T^dzil 8’ę na wszystko, czego żądali, 
E>e\yąfV4gł uroczyście ową umowę, a dla 
Przyjj/f*-* zostawił jako zakładników, swych 
iet,Wip i > wśród r.ch Filipa ks. Cieve. Za~ 

fcdnak wydostał się z Brugji i połą-

n a l e ż y  r z e c / y  b a r d z o  g r o ź n y c h .  Gdy 
onegaaj tłumy ludności chciały dostać się do 
pewnego parku, gdzie zapowiedziane meeting 
ludowy w celu uchwalenia protestu przeciw 
traktatowi pokojowemu, policja zamknęła 
wszystkie wejścia do parku za pomocą usta
wionych na pręrce barykad,

Tłum, rozdrażniony tern, rzucił się na 
barykaoy, zburzył je doszczętnie i wszedł do 
parku, gdzie uchwalono rezolucję z protestem 
przeciw zawarciu pokoju na niepomyślnych 
dla Japonji warur.aach, Gdy następnie policja 
wzmoci.io.ia nadbiegtymi posiłkami, chciała 
demonstrantów wypchnąć z parku, przyszło 
do starć, podczas których policja dobyć mu- 
staia szabel. Wiele osób raniono. Podczas 
walk ulicznych z demonstrantami z g i n ę ł o  
o k o ł o S O  o s ó b ,  gdyż policja, nie mogąc 
nic poradzić białą bronią, dała do tłumu 
kilka salw. Równocześnie wpadło do pałacu 
prezydenta Katsury sześciu demonstrantów z 
obnażonymi mieczami i tu zniszczyli całe nie
mal urządzenie pałacowe. Meble wyrzucono 
przez okna na ulicę. Do owych sześciu de
monstrantów przyłączyło się wkrótce wiciu 
innych jeszcze. Wszystkich ich aresztowano. 
Przywrócenie porządku w mieście nastąpiło 
dopiero wówczas, gdy nadeszło wojsko, we
zwane w telu wzmocnienia policji. Tłum udał 
się następnie pod pałac cesarski i wzniósł tu 
liczne okrzyki .banzajl" na cześć mikada.

L o n d y n . (Tel. wł.). Do Daily Express 
donoszą z Tokio, że równocześnie z napa
dem na pałac hr. Katsury, dokonano także 
napadu na pałac mhistra spraw wewnę
trznych Joshikawy. Demonstranci atakowali 
kilkakiotnie pałac, obroniony przez policję i 
służbę pałacową. Wreszcie udało się im sfor
sować przejściej do pałacu. Wpadłszy tułaj, 
demonstranci zniszczyli wszystko, co im ped 
rękę podpadło, zostawiając po sobie jedynie 
same szczątki \ drzazgi. Podobny los chciai 
tłum zgotować pałacom innych ministrów, ate 
przeszkodziła mu w tern policja, wzmocniona 
prrez oddziały wojska.

L o n d y n . (Tel. wł.). Times dowiaduje 
Się z Tokio, że w japońskich miastach nad
brzeżnych wyDuchły groźne zaburzenia. W 
Sasejio, gdzie internowana jest przeważnie 
część jeńców japońskich, tłum usiłował pod
palić baraki prowizoryczne, w których mie
szkają jeńcy. Wojsko z pomocą jeńców ro
syjskich, po uporczywej dopiero i krwpwej 
walce, odparło Sfanatyzowany tłum. Słychać, 
że po całej Jdponji, od miejsca do miejsca, 
przrciądają agitatorzy i podburzają ludność 
przeciwko rządowi.

P a p y ż .  (Tel, wł.) Echo de Paris donosi, 
że tutejszy „Credit Lyonnais" otrzymał oa 
reprezentanta swojej filji w Tientsinie wiado
mość, wedle którje ż y c i e  c u d z o z i e m 
c ó w  w J a p o n j i  j e s t  s k u t k i e m  w y 
b u c h ł y c h  r o z r u c h ó w  z a g r o ż o n e ,  
tembardziej, że brak wojska, które mogłoby 
utrzymać w kraju spokój. Wzburzenie wśród 
ludności z powodu zawarcia pokoju otjawia 
się także nieprzyjaznymi aktami wobec cu- 
droziemców.

L o n d y n . (Tel. wł.) Pisma tutejsze do
noszą z Tokio pod datą onegdajszą, że pa
nował tam względny spokój, ale w najbliż

czył z ojetm, cesarzem Fryderykiem III, który 
szedł mu z pomocą na czele 40.000 ludzi, 
zwołał do Malines zgromadzenie stanów, ka
zał Się zwolnić z wymuszonej przysięgi, a 
zakładników pozostawił icb losowi.

To „nie rycerskie- postąpienie „ostatnie
go króla-rycerza niemieckiego- wywołało 
ogólne oburzenie, a mężny Filip ks. Cłeve 
stanął otwarcie po stronie powstańców flan 
dryjskich. N ■ jakiś czas udało mu się wy
przeć Austrjaków; w końcu jednak szczęście 
uśmiechnęło się do cesarskich, którzy odzy
skali Flandrję, a dumni obywatele Gandawy, 
Yperu i Bruggji musieli w pokutniczych ko
szulach, na klęczkach prosić Maksymiljana o 
pokój, opłacony nadto ogromną kontrybucją.

Był to koniec świetności Brugji — od 
te] chwili poczyna miasto chylić Się do upad
ku; jeszcze jednak piszący prawie w sto lat 
później Ouicciardini nazywa Brugję „prze- 
dziwnem, potężnem i powabnem miastem- i 
wylicza nie mniej jak 68 cechów, wśród któ
rych najstarszymi były korporacje m źników, 
rybaków, pośredników handlowych i prze^ 
woiników. Wówczas jednak wschodziła już 
gwiazda Antwtfpji...

Dnjm/ jednak pokój dziejom, bo one 
snućoy się dały bez końca: słusznie powie
dział znakomity pisarz-publicysta belgijski w 
Revue Belgc żc pisać dzieje Brugji w wie
kach średnich to znaczy pisać dzieje całe] 
ówczesnej cywilizacji.

Przejdźmy więc do tego, co tu wiecznie 
żyje młode i piękne do s/tuki. Dwa wybitne 
w jej dziejach nazwiska łączą się z Bruges: 
Eycków i Memlinca, których wdzięczna po
tomność uczciła pięknymi pomnikami. Bracia 
Huberl i Jan vanEyc(c, urodzeni w Mastricht, 
wykształceni w Antperpji, dali początek Szkole 
malarskiej brugeńskiej, a są też powszechnie 
uważani za twórców nowej techniki malar
skiej przez zastosowanie fart olsjnyćn w 
miejsce tempery. Data urodzenia Rh me znana, 
umarli obaj w Brugji, Hubert 1-422, Jan 14^0. 
Do niedawna uważani byli za pierwszych 
wogóle malarzy flamandzkich, nowsze jednak

szych dniach spodziewają się wybuchu no
wych zaburzeń, a to z powodu, iż mają w 
tych dniach powrócić do Japonii delegaci po
kojowi z Ameryki. Ludność odgraża się, że 
ich zlynchujt. Policja wraz z wojskiem utrzy
muje z trudem tyiko porządek w mieście, 
które sprawia wrażenie miasta, zdubytego 
przez nieprzyjaciół.

Wojsko biwakuje pod gołem niebem w 
ciągiem pogotowiu. Ruch handlowy i prze
mysłowy wstrzymany. Z bardzo wielu domów 
powiewają czarne chorągwie na znak żałoby 
z powodu zawarcia pokoju. Policja przemocą 
zrywała chorągwie. Wśród ludności krążą w 
krociach egzemplai/y odezwy, wzywające dc 
dalszego prowadzenia wojny.

Fowrot wojska z placu boju będzie mu
siał być przyspieszony, jeśli rząd chce zapo- 
biedz rozszerzeniu się ruchu rewolucyjnego 
w kraju i stłumić go.

Demonstranci zachowują się nadzwyczaj 
gwałtownie i prawie wszyscy są uzbrojeni. 
Nawet kobiety i dzieci biotą udztai w eksce
sach, a największa liczba zranionych, których 
jest dotąd przeszło 800, znajduje się właśnie 
wśród tych kobiet i dzieci, co tłomaczy się 
tem, że nie potrafiły one w porę i dość szy- 
oao uciec przed szarżą kav;al.rji. Wśród za
bitych, których cyfra dochodzi do stu, znaj
duje się także wielu policjantów i żołnierzy.

K o l« n ja .  (Tel. wi.). kólnische-Ztg. do
wiaduje się z Tokio, że na rozkaz mikada 
wypuszczono na wetnose pięciu uwięzionych 
przewódców partji uw . soshifów, aby nie 
drażnić jeszcze więcej ludności.

2  caiatu.
Zabójstwo.

Z Wilna donos/ą,: Oncgdaj w nocy w 
restauracji kapitan pułku Lidzsiego, Sykstel, 
uczując się obrażonym, zastrzelił urzędnika 
Griaznowa.

Zatwierdzenie wyroku śmierci.
Z Sewastopola donoszą: Główny do

wódca marynarki, Czuchnin, zatwieidził wy
rok sądu wojennego marynarskiego, mocą 
którego 4 majtkowie ze statku „Prut- skazani 
zostali za bunt na karę śmierci.

(Teiegr. . Dziennika PoLkiegt*).
Przygotowania wyborcze.

P e t e r s D u r g .  (Pet. Ag. tel.) Naznaczo
ne na wczoraj posiedzenie osoonej konferen
cji pod przewodnictwem hr. Solskiego, odro
czono na dziś z powodu nabożeństwa z oka
zji zawarcia pokoju. Głównym przedmiotem 
obrad będzie jak na poprzednich posiedze
niach kwestja a k c j i  wyboiczej, tak że pra
wdopodobnie na tem posiedzeniu jeszcze nie 
będzie omawiany regulamin wyborczy dla 
Królestwa Polskiego. Do tego posiedzenia 
Powołano Polaka, właściciela dóbr, Dubie
ckiego.

Zaburzenia n> Kaukazie.
B a k u . Podczas gdy w mieście nie 

przyszło wczoraj do znaczniejszego starcia, 
na kopalniach w Bałachanach, gdzie ściągnię
to znaczną sifę wojskową z a*-tylerją, doszło 
do f o r m a l n e j  b i t wy .

badania wykazały błędność tego twierdzenia. 
Stworzyli oni szkołę, która oddziałała nie- 
tylko na malarstwo flamandzkie, niderlandzkie 
i niemieckie, ale nawet najmalarstwo włoskie. 
„Pędzlem tych mistrzów — powiada Fromon- 
tin — sztuka malarska zdaje się wypowiadać 
ostatnie swoje słowo i to w pierwszej już 
dobie swego istnienia- ... Z braćmi spotkamy 
się w Gandawie, gdzie znajduje się ich arcy
dzieło; w biugji z cenniejszych prac jest w 
Akademji obraz Jana, znany jako „Madona 
kanonika Van der Peele- i portret żony ar
tysty. Drugim malarzem o rozgłośniejszem 
nazwisku, którego prace są klejnotem Brugii, 
ściągającym tu z całego świata widzów, jest 
późniejszy nieco artysta z epoki mistycyzmu 
Memlinc. Zajmuje on to samo stanowisko 
v  sztuce niderlandzkie], jakie w Floren* li 
Botticelii, w Medjolanie Burgogne, w Wenecji 
Beliini, a słynny Perugino w Medjolanie. W r. 
1902 na wystawie w Brugji miałem sposo
bność podziwiać liczne jego dzieła, wszystkie 
piękne, natchnione, ze znamieniem czarującej 
czystości i zadumy. Nic jednak nie widzia
łem piękniejszego nad obrazy znajdujące się 
w szpitalu św. Jana w Brugji, bo też jego 
sztuka wionie jakąś atmosferą szpitalną, przy
pomina zaciszną celę, w której dogorywa 
z ran i v ycieńczenia błędny rycerz, co nie
gdyś na białym rumaku hasał na błoniach.

Ze wszystkich zaś jego dzieł, mieszczą
cych się w ponurym szpitalu św. Jana, naj- 
cenn.-jszyir arcydziełem jest „ R e l i k w i a r z  
św. U r s z u l r *  malowany w r. 1489, a przed
stawiający w Sześciu obrazach życie i śmierć 
męczeńską św. Urszuli i 11.000 dziewic. 
Prócz tugo relikwiarza są tu jego obrazy: 
„Zaślubin/ św. Katarzyny", „Pokłon trzech 
króli- i „Popiersie kobiety- , w muzeum zaś 
wspania’) obraz przedstawiający legendę o ś w. 
Krzysztofie.

Z każdego z nich widać, że to malarz 
owej doby, w której św. Tomasz a k. mpis 
rozniecił na nowo w Niderlandach żarli
wość, — malarz doby tęsknicy religijnej. 
Szczególniej wielkim jest on w zakresie rało-

Wieikie gromady robotników, którzy się 
skupili byli w szpitalu, zostały przez wojsno 
ogniem karabinowym i atakiem na bagneiy 
rozpędzone. Inne grupy, które zaatakowały o- 
boz wojskowy, wojsko, liczące więcej niż 
1000 ludzi, po części zabiło, po części zra
niło i odegnato. W mieście brak środków 
żywności.

B aku .. (Pet. ag ). Miejscowość Bałacha- 
ny spłonęła doszczętnie. Tatarzy rabuj? wszyst
kie wartościowe przedmioty. Bibiejbat jeszcze 
płonie. Na ulicach w Baku padają w nocy 
strzały. Banki i gieida zamknięte. Straty o- 
gromne.

B a k u .  W środę proklamowano pokój 
między Ormianami a Tatarami. Pożary wy
rządziły ogromne szkody. Tereny naftowe 
jeszcze płoną.

T y f i i s .  Miasto przepełnione jest zbie
gami z Baku, którzy uciekli stamtąd pozosta
wiając bez opieki całe swoje mienie. Do władz 
zgłosiła się deputacja wielkich rafinery] narty 
i wyraziła swe obawy o owe 25 mil, pudów 
nafty, które znajdują Się w rezerwoarach w 
Baku.

Tatarzy podpalili wszystkie gorzelnie i 
przędzalnie jedwabiu w Szuszy. Część robo
tników uciekła w góry, innych pomordowano. 
Wiele kepaiń nafty, między temi kopalnie na
leżące do Tow. kaspijskiego, zburzyli. Robo
tników osąc;yli Tatarzy.

T y t l i s .  Z powodu wypadków w Szu
szy, Baku i innych miejscowościach uproszo
no od cesarskiego namiestnika pozwolenie 
wystawienia w miejscach oardziej odległych 
od posterunków wojska załogi pod dowódz
twem oficerów i podoficerów wojsk miejsco
wych, która ma chronić mieszkania Ormian.

B e p l in .  (Tel. wł.). Donoszą tu z Pa 
ryża, że jedna z tamtejszych firm nattowych 
otrzymała z Baku wiadomość, iż niektórzy 
Ormjanie zabijali się wzajemnie, aby uniknąć 
tylko męczarnt w rękach sfanatyzowanych 
Mahometan. Zwłaszcza mężowie zabijali swe 
żony, aby uchronić je w ten sposób przed 
gwałtami.

Głód w Rosji.
P e t e r s o u p g .  Pod przewodnictwem po

mocnika ministra spraw wewnętrznych od
było się pierwsze posiedzenie mieszanej ko
misji dla kwtstji dostarczenia środków ży
wności prowincjom dotknięty^ nieurodzajem 
i innemi klęskami. Na podstawie przedłożo
nych sprawozdań stwierdzono, że najbardziej 
dotknięte są prowincje: saratowska, riazańska, 
samarska, penzeńska, tambowska, orłowska, 
worontska, tulska i wiatecka. Prowincje Wi
tebsk? i kazańska mniej są dorknlętt. Pro
wincja pskowska prawdopodobnie sama bę
dzie się mogła utrzymać.

Według przybliżonej oceny trzeba będzie 
dla wyliczonych na pierwszeu miejscr pro- 
wincyj około 35Va. mil. funtów zboża na po
żywienie ludności, a 121,, mil. na zasiewy, 
poza zapasami, nagroraadzonemi w magazy
nach po m!astach. Dla reszty prowincyj po 
trzeba będzie około 22 mii. funtów na ży
wność i 3y3 mil. na nasienie. W celu za- 
kupna tego zboża państwo beozie musiało 
wyasygnować przeszło 36 mit. ruoli.

dueńczego wdzięisu i subtelnych uczuć muo 
śaych; Memlinca dzieła znamionuje dłudycz 
liryczna i tchnienie czarru niewieściego, jakim 
opromienił swe cudowne an<oły i zadumane 
madnny. Niepodobna opisać dziewiczej świe
żości i czystej gracji niewiast widniejących 
na jego „Zaślubinach św. Katarzyny- ; le
genda o św. Urszuli tchnie natomiast wzru
szającą pobożnością i głęboką wiarą.

P-ofesor Muther tak się o artyście tym 
wyraża:

...„U niego dziecięca prostota, miniatu
rowy wdzięk, pokora i spokój. Nawet mę
czeństwa świętych dziewic nie mąci u Me
mlinca skarga ni trwoga śmiertelna. Idą na 
śmierć ze złóżonemi do modlitwy rękoma, 
a ich lica jaśnieją cichą rezygnacją i ufnym 
spokojem, dla którego męki konania są jeno 
przeczułem błogości niebiańskie,... Brugja 
za czasów Memlmc? już była miastem umie - 
rającem. Przejmował go zal, gdy spoglądał 
na jej wielkie ulice, co niegdyś bywały wf 
downią okazałych pochodów, a potem się 
wyludniły i opus :f oszaty... Stąd oorazy Me
mlinca óarzą nastrojem szpitalnym. Doziaje 
się przed nimi wrażenia takiego, jak na wi
dok pięknej, chorej dziewczyny. Zda się, Jat- 
gdyby patrzył na przyrodę oczyma chorego, 
który siedzi w swej celce i przez szybki o- 
prawne w ołów tęsknie wygląda na uśmie
chnięty świat Boży- ...

Zapewne już dawno wyczuwano ter na
strój z obrazów Memlinca i w ten sposób 
powstała legenda o rannym rycerzu leczonym 
w szpitalu św. Jana. A ta legenda taka 
piękna!

Pełen żyda i temperamentu młodzian 
jeździł z kraju do kraju, szukając przygód i 
wrażeń. Ujęty sławą bohaterskich czynów, 
zaciąguął się pod sztandary księcia Bur- 
gundji Karola Śmiałego, walczył mężnie, aż 
wreszcie ciężko ranny pod Nancy, ledwie 
życie u*.łósł z pobojowiska, z trudem do
wlókł się do Brugji, gdzie wyczerpany, padł 
u progu szpitala św. Jana. Przechodząca 
siostra miłosierdzia znalazł? go prawie nie-

Pokój.
(Tcłegr. mDzłen. Polsk")

F a t t i - s b u r g -  W katedrze wielkiego 
pałacu w Peterhofle odbyło się wczoraj z o- 
kazji zawarcia pokoju uroczyste „Te Deum- , 
w którem wzięli udział car, obie carowe, 
królowa grecka, wielcy książęta i witudf 
księżne, jakoteż wysocy dygnitarze.

Z Królestwa.
Foslowie cło dumy z Królestwa.

Syn otierr. donosi, że z Królestwa Pol
skiego będzie tylko 22 przedstawicieli po 2 
z każdej gubetnji i po jednym z Warszawy 
oraz Łoazi.

Aresztowania w Warszawie.
W  ś'odę o k o I o  południa policja i woj

sko obstawiły jeden z nowobudujących Się 
domów przy ulicy Boduena i po dokonaniu 
szczegółowej rewizji, aresztowały część robo
tników, zatrudnionycn na budowie. Przyczy
na tego zajścia była — przynajmniej jak 
mówił jeden z robotników — dość nitwinn?. 
Chłopiec jakiś natkal w?pna niegaszonego 
do rury gazowej i następnie nalał wody. 
Rura pękła z ogromnym hukiem. Policja na
tomiast utrzymuje, że był to wybuch bomby. 
Niewątpliwie śledztwo wysryje prawdę.

Schwartz zostaje.
Kurator warszawskiego okręgu naukowe

go Schwartz, pomimo zapowiedzi przeniesie
nia go na takie samo stanow isk ćo Mo
skwy, orawdopodoonie zostaje. Nowy kura
tor na okręg moskiewski już został mianowa
ny. SchwartL wszystkim, zgłaszającym się o 
pozwolenie co do zakładania szkół prywa
tnych, odpowiada, źe sprawa ta, choć posta
nowiona przez komitet ministrów, musi je
szcze zostać formalnie zatwierdzoną przez 
radę pdńst^a. Zanim to nastąpi, nic stanow
czego w kweotji szkó< prywatnych orzec nie 
można.

Cholera.
Z p rz*myśla donoszą: Jeszcze przed dwo

ma miesiącami rozesłało tutejsze starostwo okól
nik do wszystkich leka*zy w miejscu i powiecie 
w którym zwróciło uwagę na niebezpieczeństwo 
przedostania się cholery do Gaiicji i ewentual
nie do Przemyśla i okolicy. W okólniku tym 
wezwano zarazem lekarzy, by o krżdym podej
rzanym wypadku zachorowania donieśli fizyko
wi powiatowemu, a nadto, by sami dokładnie 
obserwowali przebieg choroby, zastosowując 
przytem środki ostrożności. Równocześnie sto
sowne wskazówki i uwagi otrzymało miejskie 
biuro sanitarne. W myśl tego przygotowano 
miejski pawilon izolacyjny dla chorób zaka
źnych,, położony zdała od miasta i zaopatrzono 
gc we wszelkie środki lecznicze i desvnfekcyjne. 
Tak’ sam pawilon przygoMwano w szpitalu 
powszechnym. Również policja orzymała pole
cenie, by należycie badała przejezdnych, sicąd 
przyjeżdżają i dokąd odjeżdżają.

Odnośnie do tych zabiegów i zarządzeń, 
p o stą p io n o  z pew n ym  pasażerem , pod d an ym

żywego, zabrała do Szpitala, gdzie otoczono 
go najczulszą opieką i przywiedziono do 
zdrowia. Pragnąc odwdzięczyć się za do
znane dobrodziejstwa, a przytem jak najdłu
żej zostać w szpitalu, przy owej siostrze mi
łosierdzia, do której gwałtowną zapłonął mi- 
łością, zabrał się do malowania obrazów — 
owych arcydzieł, do dziś zdobiących ponury 
gmach szpitalny. Wreszcie czując, jak bar
dzo miłość jego była grzeszną, nie zdra
dziwszy jej nawet słowem, opuścił Brugję i 
podążył do Rzymu, gdzie wyznał swój grzech 
i otrzymał rozgrzeszenie z warunkiem, by 
rzucił świat i ubrał zaSonną szatę Kartuza. 
W tym stroju spędrił ostatek dni swoich...

Tak mówi legenda, którą powtarza każdy, 
nie oglądając się n? historję; on? powiada 
nam, źe ów mistrz tęsknego piękna był po- 
prostu zamożnym m eszczanem Brugji, któ>y 
żył wygodnie i fpokojnie w bogatem i obti- 
tującem w przyjemności mieście! W każdym 
razie obrazy  mistrza lepiej licują z legendo
wym rycerzem, niż z dostatnim mieszczani
nem. „Hisiorja grzebie umarłych — legenda 
ich wsLrzcsza- , piszr Muther; żaden uczony 
nie określi trafniej indywidualności Memlinca, 
niż to uczyniła legenda.

W szpitalu Świętojańskim zawsze pełno 
ciekawych, zwłaszcza Anglików. Przed laty 
jeaen z met ofiarował dwa miljony franków 
za prawo obwożenia „Męczeństwa świętej 
Urszuli* przez lat pięć po świecie. Nie zgo 
dzono się jednak aa tę propozycję z obawy 
o całość arcydzieła. Stanowi ono i tak po' 
ważne żrodło dochodu; opłaty bowiem za 
wstęp (w Belgji płaci się wszędzie) przyno
szą rocznie do 30.000 fr.

(Cią& dalszy nasiąpi.).

t f u ,  szyfony, obrwy, serwetki, ręczniki, chusteczki, ścierki w olbrzymim wyborze 
najtaniej sprzedają M ISZCZA K  & ZUBIK
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rosyjskim, który w drodze z Podwoloczysk do 
Krakowa, tui przed Przemyślem zachorował 
wśród bardzo podejrzanych objawów. Chorego 
wysadzono w Przemyślu i internowano w pa
wilonie chorób zakaźnych. Na szczęście trzy
dniowa obserwacja wykazała u chorego nieżyt 
kiszek. Również z należytą dokładnością obser
wowano przebieg trzydniowej choroby u zmar
łego przed trzema tygodniami urzędnika Rady 
powiatowe], śp. Smolnickiego, po którego 
śmierci rozeszła się wieść, że zmarł na cholerę. 
I tu stwierdzono, jako przyczynę śmierci, ostry 
nieżyt żołądka.

(Telegramy , Dziennika Polskiego*).
KwidzyA. Neue Westpreussiscfie Mit- 

theilungen donoszą, że w Kwidzyniu wyda
rzyły się 3 nowe wypadki cholery, miano
wicie pewna kobieta i 51etnie dziecię zmarło a 
1 osoba zachorowała.

GdaAsk. Z Malborga donoszą, że za
chorowały tam 3 osoby, wród objawów 
cholery.

H am bupg. Owa kobieta, która, jak po
przednio donoszono, zachorowała na cholerę, 
umarła. W szpitalu jest jeden chory, ma się 
lepiej. Odosobnionym rosyjskim wychodźcom, 
po upływie 6dniowej kwarantanny, pozwolo
no udać się na okręty.

B erlin . Na Friedensstrasse zaszedł po
dejrzany wypadek śmierci. Obdukcja i ba- 
kterjologiczne badanie stwierdziły, że nie by
ła to cholera.

B erlin . Słaałsanzeiger donosi, że od 7 
bm. do 8 bm. w południe było 19 nowych 
wypadków zasłabnięcia, a 39 wypadków 
śmierci na cholerę.

GdaAsk. Danzinger Złg. donosi: Do 
tej pory brak jeszcze danych urzędowych o 
nowych wypadkach cholery w dorzeczu Wi
sły. Niemniej jednak faktem jest, że e p i d e- 
m ja  w y b u c h ł a  w s i e d m i u  n i e d o -  
t k n i ę t y c h  n i ą  d o t ą d  m i e j s c o w o 
ś c i a c h .

Trzęsienia ziemi.
<Telegramy wDztennłka Polsk.)*

Rzym . Depesza z Catansaro donosi, że
0 godzinie 2 m. 55 nad ranem dało się u- 
czuć silne trzęsienie ziemi, trwające 10 se
kund. Wiele murów się zarysowało. Dwie o- 
soby zostały zranionie. Ludność obozuje pod 
golem niebem.

Jeszcze bardziej niepokojące wiadomo
ści nadchodzą z Mcnteleone w Kalabrji, 
gdzie 17 osób padło ofiarą trzęsienia ziemi 
a 27 osób zostało zranionych.

W Messynie o godz. 2 m. 43 dało się 
uczuć Silne trzęsienie ziemi, idące w kieruti- 
ku z północy na południe i zaalarmowało 
ludność, ale nie pociągnęło za sobą ofiar.

Jedna miejscowość prawie całkiem zo
stała zniszczona przez trzęsienie ziemi.

W Reggio w Kalabrji trzęsienie ziemi o 
godz. 2 m. 44 przeraziło ludność, która po 
większej części uciekła z mieszkań. Gwałto
wność trzęsienia ziemi przewyższa trzęsienie 
z roku 1904.

C a ta n sa p o . Także okręg Micastro u- 
cierpiał bardzo wskutek trzęsienia ziemi. 
W Martirano runęły prawie wszystkie budynki, 
wydobyto dotąd z pod gruzów 6 ciężko ran
nych osób, a liczba ich będzie niewątpliwie 
większa. Miejscowości Monteleone i Fiso pra
wie zupełnie zniszczone, wiele osób miało 
w obu tych miejscowościach przypłacić ka
tastrofę życiem. W miejscowości Stefakoni 
zawaliły się wszystkie budynki; obawiają się, 
że 100 osób utraciło życie. Piscopio i Tri- 
faro zniszczone; przybyło tam wojsko celem 
niesienia pomocy. W Castellammare, Neapolu
1 Florencji dało się uczuć lekkie trzęsienie 
ziemi,

R zym . Katastrofa, spowodowana trzę
sieniem ziemi, przybrała ogromne rozmiary. 
Bezustannie nadchodzą wiadomości o nie
szczęściu i liczba ofar rośnie. W okręgu Ka- 
tansaro 7 osób zabitych, wiele rannych. W Ste- 
fanakoni wszystkie domy zniszczone, 100 osób 
zabitych. W Piscopio 50 osób utraciło życie; 
w Monteleone zabitych 7 osób, w Triparm/ 
60, w San Gregorio 65. Mnóstwo wsi uległo 
zniszczeniu. W Mileto 11 osób zginęło, a prze
szło 200 jest ciężko rannych. W Cungri wiele 
osób zabitych i rannych, tak samo w Cos- 
sanili.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Sytuacja na W ęgrzech.
B u d a p e sz t. Prezydent ministrów Fe- 

jervary jedzie dziś popołudniu do Wiednia, 
a w niedzielę będzie u monarchy na posłu
chaniu.

M anewry cesarskie w Czechach.
S te k n a . Wczoraj o godzinie 9 rano, 

po nabożeństwie, odbyło się omówienie ma
newrów w obecności monarchy, w namiocie 
cesarskim. Cesarz wyraził pochwały wojsku. 
O godz. pół do 12 złożył cesarz półgodzinną 
wizytę księżnej Windischgraetzowej, a o pół 
do 1 odjechał powozem do Straiconic, gdzie 
ludność uroczyście monarchę witała. Na prze
mowę powitalną, odpowiedział cesarz po 
czesku, dziękując za wyrazy wierności. W cią- 

u dalszej drogi zatrzymał się monarcha w 
olinie.t

W ybór posłh.
T o r u A. Z powodu unieważnienia man

datu Brejskiego, odbył się we czwartek uzu
pełniający wybór do parlamentu niemieckiego 
z okręgu „Toruń- Chełmno*. Zwyciężył naro
dowy liberał Ortel przeciw Brejskiemu i so
cjaliście Sremskiemu.

Liga antlanarchistyczna.
B a rc e lo n a . Prezydenci rozmaitych 

związków postanowili na koszt stowarzyszeń 
utworzyć korpus policyjny i ligę antianarchi- 
Styczną.

Bunt rezerw istów.
P a ry ż . Z St. Etienne donoszą, i* pod

czas manewrów w tamtejszej okolicy zbunto
wała się kompanja rezerwistów i śpiewając 
pieśni rewolucyjne, opuściła pułic i rozpió- 
szyła się.

E skadra  angielska na Bałtyku.
K o penhaga . Wczoraj o godzinie 10 

przedpołudniem przybyła tu angielską eska
dra kanałowa.

Mowa T ittoniego.
D esio  (prow. medjolańska). Minister 

spraw zagranicznych Tittoni otworzył we 
czwartek tutejszą wystawę rolniczą przemó 
wieniem, w którem na wstępie podniósł wa
żność pokoju wewnętrznego i zewnętrznego 
dla rozwoju ekonomicznego kraju, a nastę
pnie zwrócił się do polityki zagranicznej. 
Było to zawsze — rzekł on — mojem stara
niem pracować dla utrzymania pokoju zagra
nicznego, nie spuszczając z oka ścisłego 
przestrzegania realnych interesó# kraju. Czuję 
wielką swą odpowiedzialność wobec kraju i 
przyjmuję w całej pełni tę odpowiedzialność 
za politykę, która przedewszystkiem ma cha
rakter pokojowy. Właśnie w tem uczuciu od
powiedzialności czerpię energię i siłę, ażeby 
wystąpić przeciw owym żywiołom, które są 
żądne awantur i które zańiienićby chciały 
godność kraju na jego zaniepokojenie 1 zni
weczyć powagę wielkiego mocarstwa. Ludzie 
ci chcieliby tworzyć coraz nowe kwestje i 
zadzierać się z wszystkiemi mocarstwami, a

w końcu powaśnić się z całym światem. 
Chcieliby oni doprowadzić do niebezpieczne
go odosobnienia państwa i wystrychnąć sie
bie na wielkich ludzi, którzy zakłócili kon
cert europejski. Kraj jednak nie chce takiej 
polityki awanturniczej bez treści realnej.

Minister zakończył oświadczeniem, że 
nie chce mówić szczegółowo o polityce za
granicznej, a pragnął tylko położyć naciSK 
na nutę pokojową, jaka w niej dominuje i 
która odpowiada tym wszystkim, którzy dążą 
do polityki reform i pracy.

WiedeA. Minister spraw zagranicznych 
nr. Gotuchowski powrócił tu ze Lwowa.

P a ry ż . Minister handlu odrzucił prośbę 
personalu poczt i telegrafów o pozwolenie za
łożenia zawodowego związku gdyż rząd repu
blikański nie może pozwolić, aby ekonomiczne 
życie kraju było zagrożone przez to, iż funkcjo
nariusze swe interesy prywatne stawiają przed 
interesami publicznymi:

T a n g e r . Magzen zobowiązał się przed 
upływem 3 miesięcy wyrównać rozmaite pre
tensje w łącznej sumie około 100.000 franków. 

Rzym . Kardynał Bierotti umarł.

Od wydawnictwa
Doszło do naszej wiadomości, źe niektóre 

osoby interesowane są przekonania, iż drukar
nia „Dziennika polskiego" stanowi część inte
gralną naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza
my, że rzeczona drukarnia „Dziennika polskitgo- 
z naszem  w ydaw nictw em  nie m an ie  w spól
nego, które to wydawnictwo posiada od lat 
w łasną d rukarn ię  pod firmą: „Drukarnia 1A. 
Schmitta i Spki, w niej się też Dziennik Polski 
drukuje i zakład ten wykonywa wszelkie inne 
drukarskie roboty.

Wydawnictwo „Dziennika Polskiego*.

K R O N I K A .
Djarjusz lwowski.
S o b o t a ,  9 września.
Teatr miejski: „Karykatury*, sztuka. Po

czątek o godzinie 71/* wieczorem.
W Ogrodzie b tanicznym (przy uniwersy

tecie): Wystawa roślin egzotycznych. Od go
dziny 8 rano do 12 w południe i od 2 popo
łudniu do 6 wieczorem.

Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu
bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu.

Na placu powystawowym: „Panorama ra
cławicką*. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu.

Kalendarz. Sobota (9): Gorgona M
Sobiebora. — (27): Pymona pr. Wschód

słońca o godzinie 5 minut 35, zachód o go
dzinie 6 minut 18.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: 
Ciepłota: 4- 14'JR. Pogoda.

W iadom ości dyecezjalne. Archidyecezja 
lwowska obrz. lać. Odznaczony Expositorio ca- 
nonicali: Ks. Józef Lasko proboszcz w Podka- 
mieniu ad Rohatyn. Zamianowani: Ks. Piotr 
Strzeszkowski, proboszcz w Olejowie, dzieka
nem złoczowskim ; ks dr. -Albin Warszylewicz, 
b. sekretarz Jego Ekscelencji Najprz. Ordynar
iusza, ojcem duchownym dla kleryków seminar
ium duchownego; ks. Antoni Ratuszny drugim 
prefektem kleryków sem. duch , a ks. Rudolf 
Nowowiejski sekretarzem i kapelanem Jego 
Eksc. Najprz Ordynarjusza.

Prezentę: na opróżnione probostwo w Go- 
łogórach otrzymał ks. Piotr Strzeszkowski, pro
boszcz z Olejowa i dziekan złoczowski. Prze
niesieni : ks. Józef Jarek do Dobrotwora; ks. 
dr. Ignacy Grabowski do Tartakowa. Konkurs: 
na opróżnione probostwo w Tadaniu, ogłoszo
no do końca października br.

W pisy do państw ow ej szkoły przem y
słow ej, i  mianowicie do szkół zawodowych 
przemysłu artystycznego, tudzież do sal publi
cznych rysunków i modelowania odbędą się 
w s o b o t ę  d. 16 i p o n i ed z i a ł e k dnia 
18 w r z e ś n i a  br. — wpisy zaś do szkól za
wodowych przemysłu budowlanego dnia 3 l i 
s t o p a d a  br.

Kandydaci na 1 kurs nauki działu art. wy
kazać winni metryką urodzenia, że ukończyli 16 
rok życia i świadectwem szkolnem, że odbyli 
przepisaną sześcioletnią naukę w szkole ludo
wej, lub też ukończyli z dobrym postępem 
drugą Klasę szkół średnich albo wydziałowych 
Kandydaci na 1 kurs przemysłu budowlanego 
winni udowodnić, źe ukończyli 16 rok życia i 
wykazać się świadectwem jednej z ukończonych 
a powyżej wyszczególnionych kategorji szkół, 
uraz świadectwem z odbytej co najmniej dwu
letniej (sezonowej) praktyki budowlanej; świa
dectwo z praktyki biurowej nie jest wystar
czające.

f  W ładysław  NIemeksza, •  którego 
śmierci w Krakowie donieśliśmy onegdaj, liczył 
lat 43. Śp. zmarły znany był we Lwowie, gdzie 
miał wielkie przedsiębiorstwo instalacyjne. Był 
nietylko znakomitym fachowcem, ale 1 wszech
stronnie wykształconym. Jako przedsiębiorca 
był nader sumiennym, jako człowiek pełnym 
charakteru i dobroci serca, to też znajomi jego, 
pokrótkim czasie, stawali się jego iprzyjaciólmi. 
Śp Niemeksza wychował się w konwikcie 0 0 .  
Jezuitów w Tarnopolu i tam gimnazjum koń
czył, następnie studjował na politechnice lwo- 
wsiciej, gdzie był asystentem, poczem przeniósł 
się na studja dodatkowe do Wiednia, a w cza
sie wystawy w r. 1894 wystąpił jako współ 
twórca wspaniałej fontanny świetlanej na placu 
wystawowym. Od tego czasu zakład jego insta 
laoyjny począł się szybko rozwijać aż do roku 
1903, gdy zagrożony chorobą piersiową, musiał 
w styczniu 1903 r. wyjechać do Davos w 
Szwajcar]!, aby leczyć się na chorobę płuc. Po
tem dwa lata mniej więcej przebył w Egipcie i 
na Riyierze francuskiej, a czując się gorzej, 
powrócił do Krakowa, aby umrzeć na ojczystej 
ziemi.

Zgubione dziecko. Janowi Wertyporo 
chowi z Kleparowa, zgubił się wczoraj przy 
wychodzić z cerkwi przy ul. Krakowskiej 4 letni 
synek Józio, blondyn, ubrany w siwe ubranie 
i zielony kapelusz.

Spalona żywcem. Lea Waschmannowa, 
umysłowo chora żona belfera, zamieszkałego 
w Kleparowie, wyszła wczoraj o godzinie pół 
do 7 rano na Błonia kleparowskie, oblała się 
naftą i podpaliła się. Przechodnie ugasili wpra 
wdzie płomienie, wówczas dopiero jednak, kiedy 
Waschmannowe’ żaden już nie mógł pomódz 
ratunek. Wezwane pogotowie Towarzystwa ra
tunkowego, odwiozło nieszczęśliwą obłąkaną, 
żywą jeszcze, do szpitala powszechnego. Go
dziny jej życia są policzone.

Śmierć od p io runa. W Białym lesie, 
przysiółku Turynkl, powiatu żółkiewskiego, ude
rzył w tych dniach w nocy piorun w dom 
włościanina Franciszka Schułza, zabił pogrążo
ną we śnie jego córkę, 13 letnią Emilję 1 wznie
cił pożar, który obrócił dom w zgliszcza.

O perator dr. Zenon Leńko,  powrócił już 
do Lwowa i ordynuje jak przedtem ulica Bie- 
iowskiego 1. 6.

* Dr. W iktor Jankow ski, dentysta, powrócił 
i ordynuje jak dawniej, ul. Hetmańska 6. 960

NOTATKI 
literackie i artystyczne.
Repertoar teatru miejskiego we Lwo

wie. Dziś w s o b o t ę ,  „Karykatury", sztuka 
w 4 aktach Jana Augusta Kisielewskiego.

Jutro w n i e d z i e l ę ,  „Sztygar*, operetka 
w 3 aktach Karola Zellera.

W p o n i e d z i a ł e k ,  „Zemsta*, komedia 
w 4 aktach Aleksandra hr. Fredry (ojca).

We w t o r e k ,  „Gejsza*, japońska ope
retka w 3 aktach z prologiem, libretto Oven 
Halla, muzyka Sydneya Jonesa.

W ś r o d ę ,  po raz pierwszy (nowość) 
„Maskarada", komedja w 4 aktach Ludwika 
Fuidy, tłómaczył Józef Nowicki, z udziałem pp-: 
Girembowej, Stachowiczowej, Bednarzewsklej, 
Wojnowskiej, Rybickiej, Chmielińskiego, Hiero- 
wskiego, Węgrzyna, Frycza, Wysockiego i Bie
leckiego.

W e c z w a r t e k ,  „Piękna Helena", ope
retka w 3 antach Jakóba Offenbacha.

W p i ą t e k ,  „Maskarada", komedja.

Dział ekonomiczny.
— B rody . Z powodu braku wagonów 

po stronie rosyjskiej i austrjackiej, dowozów 
zboża rosyjskiego na tutejszym targu zbożowym 
wcale nie było, z wyjątkiem 3 wagonów otrę
bów pszennych z bliższych okolic, które zostały 
zbyte po 3 05 do 3*10 rs. za 100 klg. a la 
rimfus8 stacja kolejowa Brody.

— B erlin  7 września. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 212 75, Staatsbahny 
14440, L)i8kont Comandit 19560, Berlińskie 
Towarz. handl. 17310, Laura 269 25, Bachum 
255*60, Kolej połud wschodnio-pruska — , 
Ruble za gotówkę 216*25, Kolej warsz.-wied. 
138*25, Kolej morza Śródziemnego —*—, Kolei 
Meriaionalna —* , Losy tureckie 140*50, Ren
ta włoska —* - ,  „Harpener" kopalnie węgla 
2 i9 ‘7*>, Kolej Maiienburg Mławka —*—, Konso- 
iidation —* - ,  Lombardy 21*90, Kolej Henry 
128*—, Niemiecki bank narodowy 133*25, Ka
nada Profered 166*50, Akcje żeglugi hambur- 
ckiej 167*—, Warszawa krótkie (Kurz War- 
shau) —*—, Huta „Donnersmark" 268*—.

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nieUl---------------------------------------- ^ ...................bierze na siebie żadnej odpowiedzialności.

Dr. Skałkowski
ordynuje uł. Kościuszki 1.16, od 4 —5.

Szkota gospodarstwa domowego 
we Lwowie

zostanie otwartą dnia 15 października br.
W pisy uczenie przyjmuje się dnia 15 wrześni? 

w składzie fortepianów B. Połonieckiego, uliea Kle 
mentyny Tańskiej 1. 1, codziennie od godziny 3 —5 
popołudniu.

P rosp ek ty  d o sta ć  m ożna w  „K sięgarni Polskiej"  
(nl, Akademicka 2). 942

Lokal szkoły znajduje się  przy ul. Akademickiej
Za dyrekcję

Helena Szczepanowska.
1. 4, I. piętro.

Anna Połoniecka.

Franciszek Rżechonek
obywatel miasta Lwowa

zmarł po długich a ciężkich cierpieniach, zaopa-tfłA fllf ÓlIT ColffamAatinM.] -ł J — 9̂    r m X 905trzony św . Sakramentami, dn.ą 7  września 
r. przeźywszj lat 77

Eksportacja zwłok odbędzie się  w sobotę  
dnia 9 września 1905 r. o  godzinie 5 popo
łudniu z  domu żałoby przy ulicy Pijarów i. 47 
na cmentarz Łyczakowski, na którą w  ciężkim  
smutku pogrążone dzieci z  rodziną krewnych, 
przyjaciół 1 znajomych zapraszają.

Lwów, dnia 7 września 1905.
„Stella" K. S łotołow icz, W ałowa 11.

(tlO SSN U
w pasażu H erm anów .

° » < *? Wonne dc M*yre##ai września „ .
ze  swoim i cudownie besow anym i 3 słoniami i 

i 10 senzacyjnych atrakcyj. W niedzielę 1 św ięta 2 przedstawienia o god. 4 i 8. 
Bilety są  wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna.

HANDEL WIN
P f T l t n  TO tpftW

Lwów, T r fb w M ta lu  IB
wydaje: Obiady po 40 1 60 cŁ; Kolacja z 3 dań pe 50 ct.

O ^ rijW w iłłe  pus^ty  staJovyo-pąncerne
Spezuilwerti■ Tfośt V yr * # !  '■ Feueyungs - Aukffen

> 0'tto'rbtefTJwtckciu i. S. W
Z astępca F erdynand Pietzsch we Lwowie. 653

Teatr Rozmaitości "HU
n o n o n / l a n f P  R r i c ł r d  codziennie przedstawienia pierwszorzę- 
L ł c p c I i U a l l C C  D l l o l U i  dnych artystów. Dwie sensacyjne komedje.

Program familijny. — Początek o godz. 8 ‘/a. 968

Najnowsze i najpiękniejsze oraz wszelHie deKoracje poljojowe
w największym wyborze polecają

W. Primus $ 5- 3gUcty
Wzory na żądanie wysyła się optatnie.

873 Lwów
u lica  J a g ie l lo ń s k a  12.

Najtaniej

prijery, Mi,
dywany, chodniki i t. p.

Meble stylowe do wszelKich połjojł.
oraz własna pracownia tapicerska.

Do egzaminu dla jednorocznej służby
„Intelligenzprufung”

i do wszelkich innych egzam inów wojskowych przygotowuje pierwszy 1 naj
starszy w Galicji, c. k. rządowo uprawniony

Zakład Wojskowo-naukowy

VI chorobach pęcherza

emeryt, rotmistrza A. K o rn b e rg e ra  i K. IW oscheniago
w KRAKOWIE: we LWOWIE:

ul. Slachowskiego 1. 15, „Willa Wanda*. ul. M iłkowskiego, I. 2.
g g y  Znakomite rezultaty egzaminacyjne. — Niskie opłaty szkolne. 

Prospekty franco i bezpłatnie. 957

Wysyłlja deserowych winogron:
kg. kosz szlachetnych słodkich deserowych winogron

„ „ śliwek . . . . .
„ „ pomidorów . . . .
„ „ najdelikatniejszych cukrowych melonów

beczułeczka czerwonego wina stołow ego

Kor. 3*40 
„ 3—  
.  3*15 
„ 3 25

7 8 0

Motory wybuchowe
ssąco-gazow e, ropowe i benzynowe, wszelkich system ów i w ielkości

Młyny i fabryki przemysłowe
ustawia

im JMUr, £w$w, ulica Gródecka Jtr. 35
Kosztorysy, objaśnienia i plany darmo.

T V T r k i i r m Ć r t?  s Peci a,nt» m aszyna do 
l n U W  U u t '  ••w yrobu  krup jęczm iennych.

Warunki zapłaty bardzo dogodne.

882

franco do każdej stacji pocztowej. 100 litrów białego stołow ego wina 
kor. 26 odbiór z mej piwnicy. Wysyła z ow ocow ego, jarzynowego i winnego 
domu transportowego

Jo h a n  S tefanow ie
902 Ung. Weisskirchen, (Stid- Uugarn.)

św ieże transporta ku 
1 0 3 7  Ch P  i"  racyjnych Badeńskich

i Tokajskich 927

Winogron
w 5 kg. koszykach wysyła po najtań

szej cenie handel

Alberta SzHowrona
we Lwowie.

T anie czeskie

Pierze!
5 kilo now e darte k. 9 60, lepsze k. 12, 
białe, miękkie darte k. 18, lepsze k. 
24, najbielsze, miękie darte k. 30, lepsze  
k. 36. — Wysyła franco za zaliczką 
Zamiana lub zwTOt za opłatą porta 

dozw olone. 943

Benedickt Sachsel
L obes 393

poczta Pjlsen, Czechy.

m oczow ego i innych tym podoonych  
dolegliwościach działają znakomicie od 
wielu tat ogromnie rozpowszechnione 

k a p su łk i ta ro lin o w e
zawierające w swym składzie olejek 
santałowy, salol i ekstrakt kub elowy.
Kapsułki te zażywać można bez prze

idzszkody w wykonywaniu zajęć codzien
nych. W obec licznych naśladowalctw  
żąaać należy wyraźnie G roetenera  
napseft ktarolin  ow ych , których nazwa 
prawnie jest zastrzeżoną. Cena pudeł
ka wraz z  przepisem używania 3 ko
rony, na porto dołączyć należy 45 h., 
zaliczka kor. 3*65. Do nabycia w  apte
ce J. Piepesa - Poratyńskiego, oraz Z, 

Ru 'luckera, w e Lwowie.
Główny skład dla Galicji: Apteka pod 
„węgierską koroną* J. P iep es-P ora- 
tyńsk iego  w e Lwowie, plac Bernar

dyński, 1. 1. 116

Chorzy u  płata, gardło,
astm ę i choroby krtani.

Kto chct się pozbyć raz na zaw sze 
swych cierpień płucnych i krtaniowych 
nawei najuporczywszych, oraz astmy 
nie w iedzieć jak przestarzałej i za nie
uleczalną uważanej niech się  zgłosi do

A. W o t f fs H W  w Berlinie
N. W eisenburgerstrasse 79.

Tysiące podziękowań daje gwarancję 
kuracji. Broszura darmo. 884

Kawiarnia ftmeryi(afi$l(a I3S

przy ulicy Trzeciego Maje 1. U we Lwowie 
Codziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godz. 8-tej wieczór

Oryginalny łr,nc““ ‘ Ko*w w nlak kuracyjny
całe butelka zł. 3*50, pół 1 80, 
ćwierć 1 zł. poleca handel 
L eonarda Soleckiego we Lwo
w ie, ul. B atorego 2. W ysyłka 
od 2 butelek do każdej m iej

scowości.

Antoni Halski
handel żelazny  

Lwów, pl. M arjacki 1. 9 poleca

Mtblc żelazne:
Ł ó żk a

% ^  żelazne szarnierowe zł. 
5*5C. Ł ó ż k a  szafkowe 

z materacem złr. 18,

ŁÓŻKA zwykłej formy złr. 13 15 i 18 
ŁÓŻECZKA dziecinue z siatkami złr. 
II, 13, 16, 17. UMYWALNIE żelazne  
od złr. 2 20, m osiężne z  dwoma pły
tami marmurowym1 zir. 40, POSTU
MENTY na suknie cd  zi. 7. BIDETY, 

KLOZETY.

Kasy ogniotrwałe fabryki *•  W  '  "  »  »  l a u i y a i
J. Wertheimera od złr. 70, wyłączne 
zastępstw o na Lwów. KASETKI ż e 
lazne francuskie na pieniądze po złr.

4, 5, 7, 9. 922

Zupełna wysprzcdail
Z powodu zmiany 

lokalu

sprzedaj; za bezcen
BROŃ, REWOL
WERY, BROW- 

INING1, PATRONY,! 
ŚRUT, PROCH, 
PRZYBORY MY- 1 
ŚLIWSKIE, PER- 

FUMERJĘ, ANTY
KI, BRĄZY, ME
BLE, OBRAZY, 

RĘKAWICZKI

Vf sprawach losów skor
z naszych usług. Sprzedajemy 
także na spłaty miesięczne. Losy 
stawione wykupujemy i od stęp u , 
je na spłaty. Prosimy zażądać 
go kalendarzyka, który rozsyłamy.,,, 
płatnie. Kupno’ i sprzedaż efe*1 
monet. SCHOt Ż 1 CHAJES D® 
kowy w e Lwowie, plac Mafl®

Wydawca i odpowiedzalny za redakcję: Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z drukarni M, Schmitta i Sp, pod zarządem J. G. Piotrowskiego.


